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O TOŻSAMOŚĆ KAPŁAŃSTWA SŁUŻEBNEGO

W c ią g u  o s ta tn ic h  dw udziestu  l a t ,  naznaczonych wzmożo­
nymi w ysiłkam i na rz e c z  r e w iz j i  k lasycznych  u ję ć  te o lo g ic z ­
nych, w ie le  uwagi poświęcono kap łaństw u , zarówno h ie r a r c h i ­
cznemu, ja k  i  wspólnemu w iernych ,w ciąż je sz c z e  n ie d o s ta te ­
c z n ie  obecnemu w świadomości k o ś c ie ln e j . Tematyka kap łańska 
b y ła  podejmowana p rzez  sz e ro k ie  grem ia dy sk u sy jn e , m .in . 
p rzez  I I  Sympozjum Biskupów E u ro p e jsk ich  w 1969 r .  w Chur, 
po c z ę ś c i  ta k ż e ,  w tym samym ro k u , p rzez  I I  Synod Biskupów 
w Rzymie. Również I I I  Synod Biskupów w 1971 r .  w c a ło ś c i  za­
j ą ł  s i ę  problem atyką k ap łań s tw a , zw łaszcza sak ram en ta lnego , 
a  s z c z e g ó ln ie  s y tu a c ją  kap łana  we współczesnym św ie c ie .

O s ta tn i  Sobór koncen trow eł s i ę  zasadn iczo  na ’'dowar­
to śc io w an iu "  urzędu  b isk u p ie g o , co z n a la z ło  swój dob itny  
wyraz p rzede  w szystkim  w p rz y ję c iu  zasady k o le g ia ln o ś c i  
i  w y c iąg n ięc iu  z n ie j  da leko  id ący ch  konsekw encji, m .in . 
w pow ołaniu do ż y c ia  i n s t y t u c j i  Synodu Biskupów czy te ż  Ra­
dy Kardynałów. N atom iast współczesnym problemom kap łaństw a 
i  kapłanów Sobór p o św ię c ił  stosunkowo m niej uwagi. Dowarto­
ściow ując kapłaństw o wspólne w iernych , p re fe ro w a ł tem atykę 
kap łaństw a  sak ram en ta lnego , z podaniem jednak  pewnych o g ó l­
nych s tw ie rd z e ń  te o lo g ic z n y c h  o raz  z a le c e ń  o c h a ra k te rz e  
d u sz p as te rsk o -asce ty czn y m , wysuwając na p ierw szy  p lan  wyma­
g a n ie  c e l i b a tu .  T rzeba tu  wspomnień, że sam Sobór b y ł m ie j­
scem ś c ie r a n ie  s i ę  dwóch k o n c e p c ji e k le z jo lo g ic z n y c h , n ie  
p o z o s ta ją c y c h  bez z n aczen ia  d la  rozum ien ia  k ap łań stw a , mia­
now icie  k o n c e p c ji ju ry d y c z n o -h ie ra rc h ic z n e j o raz  k o n c e p c ji 
kom unijnej /"C o m m u n io -E k k lesio lo g ie"/. O s ta te c z n ie  jednak  
kap łaństw o wspólne i  urzędowe z o s ta ją  um ieszczone w kon tek­
ś c ie  e k le z jo lo g i i  kom unijnej /KK 1 0 /.

V l a ta c h  posoborowych ujaw nia s i ę  z c a łą  o s t r o ś c ią
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polaryzacja koncepcji 1 postaw, zarówno w dziedzinie doktry­
nalnej, jak 1 dyscyplinarnej, dotyczących kapłaństwa. Sama 
reflek sja  teologiczna nie pozostała bez wpływu ze strony ta­
kich zjawisk w byciu kościelnym, jak gwałtowny spadek powo­
łań, odejście wielu księży i  potrzeba regulacji ich nowego 
statusu w Kościele, kwestionowanie celibatu jako warunku 
święceń, domaganie s ię  kolegialności kapłańskiej w formach 
wychodzących poza ramy prawa, zaangażowanie s ię  księży w śc i­
ś le  świeckim sektorze życia, np. powstanie grup tzw. księ­
ży robotników, księży polityków, nawet rewolucjonistów, na­
stępnie dysproporcje warunków socjalnobytowych, problem for­
macji kandydatów do kapłaństwa, problem samotności księdza 
w zatomizowanym świecie zachodniej cyw ilizacji, załamani o aię  
dotychczasowych form dyscypliny kościelnej oraz -  jako zja­
wisko pozytywne -  dowartościowanie i  zaktywizowanie świec­
kich w K ościele.

Wszystkie te  zjawiska -  razem biorąc -  wytworzyły 
irHirmt mocno oddziałujący na refleksję teologiczną nad ka­
płaństwem hierarchicznym. Kierunki tej reflek sji były różne. 
Już same tytuły wielu publikacji zdradzają zamiary i  sugeru­
ją  wyniki analiz tematyki kapłańskiej, m.in.: "Kler, który 
ginie" i  "Metamorfoza kleru" I . I llic h a , "Utracone miejsce 
księdza" i  "Lęk albo wiara -  analiza księdza" U. Belleta, 
"Kapłani nowych czasów" H. J . Bunnika czy "Kapłan a świat 
zsekularyzowany" H. Schlettego.

T. Schneider uważa, że u podstaw przełomowej sytuacji 
w samej te o lo g ii kapłaństwa pozostają zasadniczo trzy przy­
czyny, mianowicie porzucenie funkcji kapłańskich przez bar­
dzo wielu księży, gwałtowny spadek powołań i  proces demokra­
tyzacji w Kościele, postulowanej na wzór demokracji społeczeń 
stwa zachodniego, tzn. przenoszenie na obszar kościelny de­
mokratycznych albo demokratycznopodobnych form i  technik 
socjalnych. Praktycznie biorąc, w myśl tej zasady postuluje 
s ię  współudział w wyborze biskupów, w wyznaczaniu kandydatów 
na urzędy kościelne całej wspólnoty kościelnej.

5a t le  wspomnianych zjawisk powstają odpowiednie kon­
cepcje kapłaństwa urzędowego, sprowadzonego niekiedy do 
przejściowej funkcji, pełnionej we wspólnocie wiernych, na 
zasadzie oddolnego delegowania. Stąd więc rodzi s ię  potrze­
ba szukania odpowiedzi na pytanie o genezę kapłaństwa chrześ­
cijańskiego oraz o Jego właściwe rysy.
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I .  V poszukiw aniu nowego o b lic z a  kapłana: 
ten d en c je  sk ra jn e

1 . Względność k o n cep c ji k s ięd za

Nowe koncepcje te o lo g ic z n e  kap łana , w yrasta jące  na 
g ru n c ie  procesów sek u la ry zacy jn y ch , p o s tu lu ją  mówienie n ie  
o u rzę d z ie  kapłańskim , lec z  o u rzędach , tz n .  o funkcjach  ka­
p ła ń sk ic h . la k  zwani k s ię ż a  s o l id a r n i ,  k o n te s ta to rzy  podkre­
ś l a j ą  względność każdej k o n cep c ji kap łaństw a. Nie można te ż  -  
według n ic h  -  dokonać d edukc ji spekulatywnych na temat n a tu ­
ry  kapłaństw a "raz  na zawsze" na podstaw ie czy to  rzeczyw i­
s to ś c i  nadprzy rodzonej, czy te ż  zmiennej rze c z y w is to śc i so­
c jo lo g ic z n e j .  Tak np. według R. J .  Bunnika z punktu widze­
n ia  teo lo g iczn eg o  n ie  można u sp raw ied liw ić  w yłączności j a ­
k ieg o ś  jednego i  niezm iennego typu kapłana jako  r e z u l ta tu  
szczegó lnych  a n a l iz  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  rze c z y w is to śc i i  okre­
ślonych s y tu a c j i  h isto ry czn o sp o łeczn y ch . Nie można te ż  wziąć 
jak o  fundamentu -  mówi Bunnik -  danych sk ry p tu ry sty czn y ch , 
gdyż dane te  n ie  są  a n i ja s n e , a n i kompletne i  n ie  o p isu ją  
s tru k tu ry  ważnej d la  w szystk ich  czasów i  w szystk ich  m ie jsc . 
Nie j e s t  to  z re s z tą  kon ieczne d la  n iego , gdyż s t r u k tu ra  ka­
p łaństw a  j e s t  ok reślona  zasadniczo  poprzez potrzeby wiernych 
w kon k re tn e j s y tu a c j i .

2 . D e sa k ra liz a c ja  kapłana

Według n iek tó ry ch  autorów k siąd z  n ie  powinien być uwa­
żany za człow ieka "św ię teg o ", w s e n s ie  osoby s a k ra ln e j ,  gdyż 
Ew angelii obce j e s t  ro z ró ż n ie n ie  między "sacrum" i  "p ro fa ­
nim i" .  R ozróżn ien ie  to  z o s ta ło  zapożyczone z r e l i g i i  n a tu ­
r a ln e j  i  n ie  może być uspraw ied liw ione w c h rz e ś c ija ń s tw ie , 
zważywszy, że s tw o rzen ie  Boże z o s ta ło  ju ż  w c z as ie  zbawione.

H. S c h ie t te  w sw ojej "K rytyce k sięd za  i  k u l tu r "  mówi 
o tzw . d y w in iza c ji i  m i to lo g iz a c j i ,  jakim  u leg a ło  kapłaństwo 
i  k u l t ,  a k tó re  z n a la z ły  s ię  w w y raśn 'e j opozyc ji w s to su n ­
ku do ic h  początków , opisanych  w Nowym Testam encie. Także 
W. J .  Vendhuis p o d k re ś la , że p rzez d łu g i czas utrzymywano, 
i ż  św ięcen ia  powodują w e jśc ie  człow ieka w ja k ą ś  sp e c ja ln ą  
"boską s f e r ę "  o raz że osoba ludzka otrzym uje boską władzę,
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pewne uzdo ln ien ia  do wykonywania cudownych czynności, n ie ­
dostępnych d la  p rzec ię tn eg o  człow ieka. W konsekwencji świę­
cen ia  n ie  oznaczają  "k o n se k ra c ji człow ieka d la  czegoś ponad- 
ludzk iego", le c z  jedyn ie  pewien "mandat do sprawowania pew­
nych fu n k c ji" . A utor odcina s ię  w yraźnie od k o ncepcji kapłań­
stwa p rz y ję te j  na Soborze Trydenckim, negując on to log iczny  
wymiar ch a rak te ru  kap łańsk iego , jak  i  samego kapłaństw a.

Krytyka wobec kapłaństw a sakram entalnego, zaw arta w ana 
l i z i e  wymienionych autorów , łączy  Bię w konsekw encji z k ry ­
tyką doktryny try d e n c k ie j o E u c h a ry s tii  jako  o f ia r y .  Szcze­
g ó ln ie  j e s t  to  widoczne w p u b lik a c ja c h  Bunnika, d la  k tó rego  
urząd k ap łań sk i ma być umieszczony w porządku "ag e re " , n ie  
zaś " e s s e " , a o f ia r a  C hrystusa n ie  może być ponawiana.

Według n ie k tó ry c h  u jęć  a p o s to la t  lu d z i  św ieckich j e s t  
rdzeniem  a p o s to la tu  k o śc ie ln eg o . la ik a to w i p rzyna leżą  bo­
wiem bezpośrednio zadania  m isyjne wobec św ia ta . H ie ra rc h ia  
og ran icza  s ię  jed y n ie  do in sp irow an ia  i  organizow ania tego 
zadania c h rz e ś c ija n  w św ia c ie . Posługa kapłańska na tom iast 
j e s t  skierowana zasadniczo  do wewnątrz wspólnoty c h rz e ś c ija ń ­
s k i e j .  To, co było niefedyś postulowane ze względów p rak ty cz ­
nych, t z n .  z r a c j i  w iększej ła tw o śc i św ieckich w penetrowa­
n iu  różnych środow isk, s t a j e  s ię  te r a z  p rincip ium  d o k try n a l­
nym. Wnioski d a lsz e  n ie  każą na s ie b ie  czekać, ta k  np . wed­
ług Bunm'k a  n ic  n ie  s to i  na p rzeszkodz ie , aby każdy c h rz ę śc i 
ja n in  na mocy kapłaństw a wspólnego mógł u czes tn iczy ć  we wła­
dzy k a p ła ń sk ie j k s ię d z a , łą c z n ie  z odpuszczaniem grzechów 
i  konsekrowaniem E u c h a ry s tii .

3 . C harak ter sakram entalny

O strze  k ry ty k i rad y k a ln e j j e s t  skierow ane przeciw  t r a ­
dycyjnej d o k try n ie  o c h a ra k te rz e  sakramentalnym kapłaństw a 
urzędowego, według k tó re j  święceniom, kapłańskim  p rz y p isu je  
s i ę  pewien e fek t nieodw ołalny»ontyczny, widziany jako perma­
nentny znak duchowy w osob ie  przyjm ującego św ięcen ia , ana­
lo g ic z n ie  do trw ałego  sku tku  w sakram encie c h rz tu  i  b ie r z ­
mowania. Zgodnie ze wspomnianą k ry tyką  jed y n ie  c h rz e s t 
i  bierzmowanie powodują pewną nową jak o ść  bytową, zaś " sa -  
cramentum o rd in ls "  wnosi jed y n ie  pewną " s p e c ja l iz a c ję  funk­
cyjną" w m isję  c h rz e ś c i ja n in ie .  Ochrzczony p o z o s ta je  c h rz e -
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ścijaninem  na wieczność, podczas gdy po tamtej s tr o n ie , k ie ­
dy n ie  b id z ie  w ięcej konieczna funkcja specyficzna, kapłan 
s ta je  s i ę  powtórnie la ik iem .

V konsekwencji więc w K ościele ziemskim kapłan n ie mu­
s i  pozostawać nim konieczn ie do końca; sprawowanie funkcji 
służebnych ma swoje granice wyznaczone ograniczeniami f iz y ­
cznymi, moralnymi, jak też  potrzebami wspólnoty. Wspólnota 
powołuje na urząd i  wspólnota może oddalić, j e ż e l i  ksiądz 
n ie  sp e łn ia  z czasem warunków. Ule ma p rzecież konieczności 
te o lo g ic z n e j , że musi s i ę  pozostać kapłanem przez ca łe  ży­
c ie .  Natomiast orzeczenia Soboru Trydenckiego o n ie zn isz c za l­
nym znaku-charakterze sakramentalnym mają charakter ś c iś le  
apologetyczny i  dotyczą bardziej praktyki. Stąd w e dług 
P. Schoonenberga sam charakter sakramentalny kapłaństwa'naj­
le p ie j  określa ją  tak ie  terminy, jaks "sytuacja" lub "być-w- 
-sy tu a c j i" , gdyż św ięcenia staw iają  podmiot w sy tu a cji szcze­
gólnej i  sp e łn ia ją  warunki, że ordynowany może wykonywać swo­
je  funkcje.

Podobne do powyższych in te r p r e ta c ji podają H. KDng czy 
E. S ch illeb eeck z , motywując je  m .in . względami ekumeniczny­
m i. Natomiast wspomniany mona. I .  I l l i c h ,  szukając w yjścia  
kompromisowego, postu lu je  św ięcenia ministrów-kapłanów na 
czas określony.

Negacja porządku ontycznego /" esse " / w naturze kapłań­
stwa urzędowego ma swoje daleko idące reperkusje w postu la­
tach  praktycznych dla duchowości k ap łań sk iej. Odrzucając praw­
dę o szczegó ln ej konsekracji poprzez namaszczenie Duchem Świę­
tym, o życiu  poświęconym, w konsekwencji odrzuca s i ę  specy­
f ik ę  charakteru kapłańskiej e g z y ste n c ji, m .in . radykalizm  
kapłańskiego świadectwa poprzez ż y c ie  w c e lib a c ie .

Jednakże powyższe nurty r e f le k s j i  nad kapłaństwem zile 
są dominującymi próbami prezen taoji nowego ob licza  kapłana. 
Nurtom tym wychodzi naprzeciw an aliza  teo log iczn a  po l i n i i  
kapłańskiego "esse" i  "agere"; an aliza  poszukująca ustaw icz­
n ie "punktu" id e n ty f ik a c ji i  in te g r a c ji kapłaństwa urzędowe­
go w p r zec ięc iu  s ię  dwóch o s i:  pionowej i  poziomej.One to  
stanowią zasadnicze wyznaczniki odniesień  dla teo log iczn ej  
r e f le k s j i :  dane objawienia i  dane s o c jo lo g i i .

Z tym innym nurtem an alizy  kapłaństwa wlążą Blę tak ie  
nazwiska, jak: H. Urs von Balthasar, K. Lehmann, J .  B atzin-



63 ŁS. MIECZYSŁAW CISŁO

ger, G. Greahake,- W. Kasper, J . Galot. R efleksja  tego o s ta t­
niego autora, n iek iedy może w ton ie  zbyt polemicznym, poddaje 
dokładnej a n a liz ie  tendencje powyżej sygnalizowane, wykazu­
jąc  n iedostateczność podstaw skrypturystyczno-teologicznych  
dla ich  skrajnych postulatów oraz przedstawia w ramach włas­
nej koncepcji zasadnicze elementy strukturalne dla kapłań­
sk iej tożsam ości.

I I .  Szukanie nowego o b lic z a  kapłana 
w o b lic z u  kapłaństwa Chrystusa

1 . O bliose autentyczne 1 nowe

Poszukiwanie nowego o b licza  kapłana -  jak utrzymuje 
J . Galot -  n iew ątp liw ie  musi uwzględniać w szystk ie przemia­
ny, jakim podlega w spółczesne społeczeństw o, a także rozwój 
życ ia  k o śc ie ln eg o . Jednak odnowa całego życ ia  k oście ln ego , 
w tym odnowa kapłaństwa, j e s t  dziełem  Ducha Św iętego, który  
prowadzi wspólnotę K ościoła  i  pozwala j e j  odnaleźć własną 
drogę, w tym wypadku na e ta p ie  przemian posoborowych. Cho­
c iaż  w strząsy , którym poddane z o sta ło  o s ta tn io  kapłaństwo, 
powodują n iek iedy zam ieszanie w sercach jego n o s i c i e l i ,  to  
jednak trudności te  mogą być motorem przemian ku lepszemu. 
Rodzi s i ę  ty lk o  pytan iei Gdzie znajduje s i ę  kryterium praw­
dziwej nowości? Zapewne n ie  może ono le ż e ć  w zwykłych -tmpp-i-n- 
tywach socjo log iczn ych ; n ie  przemiany społeczne d z is ia j  ja ­
ko ta k ie  mogą wskazać typ kapłaństwa, którego potrzebuje  
K ośció ł d la  swej p r z y s z ło ś c i .

n iew ątp liw ie  przydatne są  sp o strzeżen ia  so c jo lo g ic z n e , 
a te o lo g ia  ma w n ich  odkrywać znaki rozwoju Bożego planu 
zbaw ienia. Św iatło  jednakże przychodzi z innej strony, gdyż 
K ośció ł n ie  j e s t  je sz c z e  jedną spośród ludzk ich  społeczno­
ś c i .  Cała nowość kapłaństwa ch rześc ijań sk iego  j e s t  obecna 
w J e z u s ie  C h rystusie , tym z kart E w angelii. Jezus ustanow ił 
nowe kapłaństwo, które najpierw zrea lizow a ł w sob ie  samym. 
Szczegóły tego  kapłaństwa są  zarejestrow ane w wydarzeniach 
ew angelicznych. Muszą one być ty lk o  odkryte. Zadanie odkry­
wania, które spoczywa na K o śc ie le , n ie  j e s t  nigdy wyczerpane 
A prawdy odkryte mają przybierać k s z ta łty  konkretne, odpo­
wiednie do stanu społeczeństw a d z i s ia j .

Tak więc autentyczne o b lic z e  kapłana -  kontynuuje swoją
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refleksję Galot - trzeba odkrywać w Chrystusie« Katomiast 
fundamentalnym kryterium będą tu dane Ewangelii, medytowane 
1 Interpretowane przez Kościół. Chrystus jest nie tylko pierw­
szym modelem kapłaństwa wspólnego wiernych, ale jest modelem 
kapłaństwa służebnego, gdyż cała rzeczywistość urzędu kapłań­
skiego pochodzi od Kiego, tfisję, jaką On wypełnił w swoim 
ziemskim życiu, można określić jako misterium posługiwania 
kapłańskiego, sprawowanego w całej rozciągłości. Od tego 
spełnionego misterium pochodzą wszystkie misteria w Kościele.

Powrót do źródeł pozwala zrozumieć, że oblicze księdza 
ma fundamentalną jedność, gdyż oblicze Chrystusa-Kapłane jest 
jedno i w tę Jego jedność wpisują się wszystkie formy, które 
może przyjąć kapłaństwo chrześcijańskie w historii. Kle można 
więc tworzyć pluralizmu typów kapłaństwa, niemożliwych do po­
godzenia między sobą, gdyż nie ma różnych kapłaństw, lecz jest 
tylko jedno. To powracanie do źródeł nie oznacza tu powrotu 
do przebrzmiałej przeszłości. Określając nowe oblicze kapła­
na na dziś, trzeba wszystkimi możliwościami twórczej inwencji 
przyjąć odnowę, którą Chrystus chciał wprowadzić w świat. 
Trzeba otworzyć się na misterium uznając, że nowość Chrystu­
sowego kapłaństwa przewyższa czysto ludzki sposób widzenia.

2. Biblijne oblicze kapłaństwa i sakralnoścl

Stare Przymierze jest czasem zapowiedzi Kowego Przymie­
rza, definitywnego! jest czasem prefiguraci. Rodzi się pyta­
nie: V jakiej relacji do kapłaństwa nowotestamentowego pozo- 
stają figury kapłaństwa w Izraelu?

a /  Kapłaństwo w Izraelu
V pradziejach Izraela funkcje kapłańskie spełniali na­

czelnicy szczepu, głowa rodu lub ojciec rodziny /Rdz 12-14/.
Po zawarciu Przymierza Mojżesz ustanowił, w imieniu Jahwe, 
oficjalne kapłaństwo, które przypadło w udziale pokoleniu 
lewiego. Jako pierwszego konsekrowano na kapłana Aarona /Wj 
29/. Czynności kapłańskie sprawowali także niektórzy królowie 
/Saul, Dawid/.

'Do powinności kapłańskich Izraela należało składanie 
ofiar, błogosławienie ludu, troska o świątynię i kult litur­
giczny, oczyszczanie z nieczystości legalnej. Prorocy, pod­
nosząc zarzuty, domagali się od kapłanów, aby ich czynnościom
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ofiarniczym  towarzyszyła odpowiednia postawa duchowa. Chrys­
tu s , pomimo swej krytyki postaw kapłańskich, odnosi s ię  po­
zytywnie do Świątyni Jerozolim skiej i  do kapłaństwa /Mk 1, 44;
Łk 17, 14/« Uznawał je  jednak za wartości względne, które On 
aam zastąpi jako najwyższy Ofiarnik i  Świątynia. Już prorok 
Izajasz ukazywał postać S ługi Jahwe jako kapłana, który sam 
s ie b ie  z ło ż y ł w o fierze  za Naród; w nim to o fiarn ik  i  żertwa 
sta ły  s i ę  jednym.

Izraelow i towarzyszyła świadomość, że n ie  ty lko  poko­
le n ie  Lewiego zo sta ło  wybrane przez Jahwe do pełn ien ia  funkcji 
kapłańskich, a le  cały Naród wybrany stanowi społeczność ka­
płańską wobec św iata, gdyż uczestnicząc w składaniu o f ia r ,  
reprezentował ludzkość przed Jahwe i  w je j  im ieniu składał 
Hu cześć . To kapłańskie w yniesienie Izraela  je s t  figurą  
wspólnego kapłaństwa wiernych w K ościele Chrystusowym.

b/ Kapłaństwo nowego ludu Bożego

Wszysoy chrześcijan ie  są zgodni, że jedynym i  rzeczy­
wistym kapłanem definitywnego Przymierza j e s t  Chrystus, któ­
ry jako Bóg-Człowiek mógł dokonać skutecznie aktu kapłańskie­
go, składając Bogu o fia r ę  z s ie b ie , d la  zgładzenia grzechu 
świata i  pojednania go ze Stwórcą, slnierć oraz ca łe  życie  
Chrystusa miały charakter kapłański. Jak mówi U s t  do Hebraj­
czyków, kapłaństwo Chrystusa je s t  niepowtarzalne i  Jego o f ia ­
ra trwa w iecznie, dlatego n ikt n ie j e s t  już w sta n ie  Chrystu­
sa jako Kapłana zastąp ić  ani po Him n astąp ić .

Wszyscy ochrzczeni mają swój udział w Chrystusowym ka­
płaństw ie, jednakże z pewnym zróżnicowaniem stopnia i  ja k o śc i. 
I s tn ie je  więc podwójny sposób uczestn iczenia  w kapłaństwie 
Chrystusai wspólny wszystkim ochrzczonym i  bierzmowanym, oraz 
hierarchiczny, służebny, udzielany biskupom, kapłanom i  dia­
konom w oddzielnym akcie sakramentalnym.

Kapłaństwo wspólne upoważnia i  zobowiązuje wiernych do 
składania duchowych o f ia r , którymi mogą stać  s ię  w szystkie  
elementy ludzkiego życia /KK 3 4 /. Te duchowe ofiary składane 
Bogu są łączone z o fiarą  eucharystyczną Chrystusa, przez co 
chrześcijan ie  s ta ją  s ię  współofiarnikami, składając s ie b ie  
samych na o fia rę  Bogu,

We wspólnocie wierzących je s t  też  kapłaństwo h ierarch i­
czne, które j e s t  władzą i  funkcją, wywodzącą s ię  od Chrystusa, 
który powołał apostołów jako g ł o s i c i e l i  Ewangelii, szafarzy
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tajem nic zbawienia oraz p as te rzy  wobec ty c h , k tórzy uwierzą 
ic h  słowom.

Zestaw iając kapłaństwo starotestam entow e z kapłaństwem 
Nowego Przym ierza, można d o strzec  tu  wyraźną ana log ię : kap­
łaństw o ludu wybranego byłoby f ig u rą  kapłaństw a wspólnego 
ochrzczonych, a kapłaństwu ofic jalnem u I z ra e la  odpowiadało­
by kapłaństwo h ie ra rc h ic z n e . Kapłaństwo Chrystusa natom iast 
syntetyzow ałoby w sposób transcenden tny  to  wszystko, co po­
z o s ta ło  w s łu ż b ie  pośrednictw a zbawczego jako  czynność ka­
p łań sk a , nauczycielska  i  p ro rocka . V perspektyw ie h i s to r lo -  
zbawczej kapłaństwo Chrystusa j e s t  wypełnieniem s ta r o te s ta -  
mentowego urzędu p ro rock iego , królew skiego oraz urzędu najwyż' 
szego kap łana , p o zo sta jąc  jedynym i  niepow tarzalnym .

3 . Kapłaństwo Chrystusa 

a /  Specyfika kapłaństw a Chrystusa

Nowość i  tajem nica tkw ią tu  w fa k c ie , że Jezus n ie  
nazywał s i ę  nigdy "kapłanem", jak  gdyby to  słowo było n ie  
w ystarczające  do adekwatnego wyrażania te g o , kim On b y ł.
Nie za pomocą te rm in o lo g ii k ap łań sk ie j c h c ia ł wyrazić sens 
swojej m is j i .  U s t  do Hebrajczyków, k tó ry  w sposób tak  zde­
cydowany a p lik u je  do Chrystusa term iny "kapłan" i  "arcykapłan 
podkreśla  tran scen d en c ję  tego  kapłaństw a w stosunku do ka­
p łaństw a, k tórego nośnikam i b y li  k ap łan i żydowscy i  op isu­
je  to  nowe kapłaństwo za pomocą "porządku M elchizedeka", 
tz n .  porządku wychodzącego poza genealog ie  rodowe. Termi­
ny używane p rzez  C hrystusa na o k re ś le n ie  s ie b ie  n ie  należą  
do o f ic ja ln e j  te rm in o lo g ii i n s ty tu c j i  kapłaństw a w ju d a iz ­
m ie. Chrystus s ta j e  n ie ja k o  frontem  wobec kapłaństw a o f i c j a l ­
nego.

Pochodzenie rodowe determinowało powołanie kap łańsk ie  
i  jakość  kapłańską w Iz r a e lu  z przysługującym i p rzy w ile ja ­
mi. Jezus n ie  pochodził z rodu kap łańsk iego , jak  pochodził 
Jan  C h rz c ic ie l , k tórego  o jc ie c  Z achariasz  był kapłanem, 
a matka pochodziła  z l i n i i  Aarona, podczas gdy Jó zef po­
ch o d z ił z domu Dawida, a więc z pokolen ia  Judy, k tó re  n ie  
było kap łań sk ie  /Łk 1, 2 7 /.

V św ie tle  ty ch  prawd można ju ż  pow iedzieć, że kapłań­
stwo c h rz e ś c ija ń s k ie  n ie  będzie  związane z przyw ilejam i 
dziedzicznym i i  n ie  może og ran iczać s ię  do jed n e j k a s ty .
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Według zam ia ru  Bożego, k tó ry  u ja w n ił  s i ę  w n a ro d z in a c h  J e ­
zu sa  C h ry s tu s a , nowe k ap łań s tw o  b ę d z ie  zw iązane z synostwem  

Bożym.
b / Prymat m iło śc i

nh-ryatus, zachow ując d y s ta n s  wobec k ap łań s tw a  o f i c j a ln e  
go , zazn acza  pewną c ią g ło ś ć  sw o je j m i s j i  p o p rzez  p r z y ję c ie  
c h r z tu  od J a n a ,  d z ia ła ją c e g o  z d a la  od 'Ś w ią ty n i J e ro z o lim ­
s k i e j ,  a  k tó re g o  a u te n ty c z n o ś ć  m i s j i  n ie  j e s t  uznana p rz e z  
h i e r a r c h i ę  żydow ską. J e z u s  n ie  chce być r e w o lu c jo n is tą  i  n ie  
podważa u s tan o w io n y ch  i n s t y t u c j i  S ta re g o  Praw a, mówi r a c z e j  
o "w y p e łn ie n iu  Prawa i  P ro roków ".

K o n f l ik t ,  j a k i  r o d z i  s i ę  m iędzy Jezusem  a  h i e r a r c h i ą  
żydow ską, p ochodz i z o p o z y c ji  wobec m e n ta ln o ś c i ś c i ś l e  l e g a -  
l i s t y c z n e j  i  r y t u a l i s t y c z n e j ,  gdyż le g a l iz m  i  ry tu a l iz m  stw a­
r z a j ą  b a r i e r y  w m iło ś c i  b l i ź n i e g o .  A w ięc u podstaw  Jego 
" d y s ta n s u "  le ż y  m iło ś ć ,  k tó r a  ma być z a s a d n io z ą  k a te g o r ią  
i  w a r to ś c ią  w r e a l i z a c j i  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  k ap łań s tw a  i  ona 
s tan o w i jeg o  z a s a d n ic z ą  now ość. M iło ść  ma s ta n ą ć  ponad w szyst 
k ie  p rz e p is y  k u l tu  i  Praw a. W sw o je j nauce i  p o s taw ie  J e z u s  
p rz y z n a je  a b s o lu tn y  prym at m i ło ś c i .

c /  Osoba lu d z k a  m iejscem  "sacrum "

C h ry s tu s  n ie  chce b u rzy ć  i n s t y t u c j i  k a p ła ń s k ie j ,  l e c z  
je d y n ie  r a d y k a ln ie  p rz e m ie n ić . I l u s t r a c j ą  teg o  z a m ie rz e n ia  
j e s t  mowa J e z u s a  o ś w ią ty n i :  "Z b u rz c ie  t ę  ś w ią ty n ię ,  a j a  
w t r z e c h  d n ia c h  w zniosę  j ą  na nowo" / J  2 , 1 9 / .  I d e n ty f ik u ją c  
s i ę  ze ś w ią ty n ią ,  C h ry s tu s  w sk azu je , że z a s a d n ic z e  s a n k tu a ­
rium  to  Jeg o  lu d zk a  n a tu r a .  Odtąjd ju ż  "sacrum " ma sw oje m ie j­
sce  w cz ło w ie k u , a  n ie  w rz e c z a c h .  C złow ieczeństw o  j e s t  p rz e z  
naczone do p rz e b ó s tw ie n ia ,  a s a k r a l i z a c j a  ma m ie js c e  na  po­
z io m ie  r e l a c j i  m ię d z y lu d z k ic h .

Ta p ersp ek ty w a ro z c ią g a  s i ę  na k ap ła ń s tw o , k tó r e  t e r a z  
o trzy m u je  za  z a d a n ie  n ie  t y l e  przechow yw anie rz ecz y  św ię ty c h , 
s t r z e ż e n ie  san k tu a r iu m  i  k s ią g  św ię ty c h , i l e  przechow yw anie 
i  ro z w i ja n ie  "sacrum " w cz ło w ie k u , w jeg o  c z ło w ie c z e ń s tw ie , 
t j . r o z w i ja n ie  b o s k ie j  e n e r g i i  ż y c io d a jn e j.p o c h o d z ą c e j od 
C h ry s tu sa  i  sk ie ro w an e j na c a ły  ś w ia t .  To w ła śn ie  C h ry s tu s , 
będąc sam " p e r  e x c e l le n t ia m "  człow ieczeństw em  zespolonym  
z Bóstwem, u m ie ś c i ł  "sacrum " w s e r c u  cz ło w ie k a .

J e z u s  j e s t  Świętym n ie  ty lk o  z r a c j i  w ybrania Bożego, 
Jeg o  ś w ię to ś ć  j e s t  d z ie łem  Ducha Ś w ię tego , j e s t  zw iązana
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z Bożym ueynowieniem: "Dlatego też Święte, które s ię  naro­
dzi, będzie nazwane Synem Bożym" /łk  1, 35/ oraz "Tyć jest 
mój Syn umiłowany, w Tobie mam upodobanie” /Mk 1, 11/. Tak 
więc misja, jaką ma Chrystus do spełnienia, wynika z Jego 
is to ty . Związek tych elementów jest wspomniany w wystąpie­
niu Jezusa w synagodze: "Duch Bański nade mną, ponieważ 
mnie namaścił i  posłał mnie, abym ubogim n iósł dobrą nowi­
nę" /Łk 4, 18/.

4. Posłannictwo Jezusa: sługi i  pasterze

Dwa tytuły , które Chrystus aplikuje do sieb ie , miano­
wicie "sługa" i  "pasterz", chociaż pochodzą ze Starego Testa­
mento, w wypowiedziach Chrystusa otrzymują znaczenie nonę 
i  własne. V nich też streszcza s ię  sens kapłańskiego posługi­
wania w Kościele.

a / Misja służby
Swoją zbawczą misję Chrystus prezentuje jako służbę:

"Syn Człowieczy nie przyszedł po to, aby mu służono, lecz aby 
służyć: i  dać swoje życie za wielu" /Mk 10, 45/. Chrystus łą­
czy w sobie dwie figury: "Syna Człowieczego" i  "sługi". Właś­
nie ty tu ł "sługa" rzuca światło na tajemnicę kapłaństwa słu­
żebnego. V tym właśnie duchu Vaticanum II określa kapłaństwo 
hierarchiczne, mianowicie jako "ministeriurn", t j .  jako służbę.

V słowach "Syn Człowieczy nie przyszedł, aby mu służono" 
chodzi o coś więcej niż o postawę pokory. Syn Człowieczy, 
odziany mocą Bożą -  opisany w proroctwie Daniela /Dn 7, 13/ -
jawi s ię  w Ewangelii jako ten, który ma moc w porządku zba­

wienia; ma moc odpuszczania grzechów /Mk 2, 10/. Podczas 
ostatniej wieczerzy przy sprawowaniu czynności zbawczej, 
w geście umywania nóg, Chrystus zostawia testamentalny przy­
kład służby.

b/ Pasterz
Obraz pasterza jest jak najbardziej adekwatny przy de­

finiowaniu historiozbawczej funkcji Jezusa. 0 i l e  Chrystus 
nie używa bezpośrednio tytułu "sługa", o ty le  bezpośrednio 
nazywa sieb ie  "pasterzem": "Ja jestem dobrym pasterzem. Do­
bry pasterz daje życie swoje za owce" /J  10, 11/. Jakość ta 
wyraża prawdziwą pozycję Jezusa wobec ludzkości. Jako paster* 
Chrystus jest wzorem kapłaństwa służebnego.



74 KS. MIECZYSŁAW CISŁO

Terminy "kap łan" i  " p a s te rz "  są  zam ienne, w swej t r e ś c i  
I s t o t n e j .  Według m yśli Bożej w ładza, k tó ra  dysponuje mocą 
Bożą, n ie  może pozostaw ać w d y s ta n s ie  wobec lu d z i ,  w jakim  
pozostaw ało  kapłaństw o o f ic j a ln e  I z r a e la ,  le c z  p rzez  p a s te r ­
ską s łu żb ę  ma s ta n ą ć  z nimi na wspólnej p ła sz c z y ź n ie . S o lid a r ­
ność m iędzyludzka j e s t  oechą i s to tn ą  u rzędu  kap łań sk ieg o , 
gdyż Bóg o k aza ł swoją s o lid a rn o ś ć  we WCi eie n iu  i  Odkupieniu.

c /  A rcykapłan w nowym se n s ie

L is t  do Hebrajczyków in te r p r e tu je  kapłaństw o C hrystusa 
w k a te g o r ia c h  k u ltu  s ta ro tes tam en tow ego . Można tu  mówić o pew­
ne j ju d a iz a c j i  nowotestam entowej koncepcji kap łaństw a. J e s t  
to  jednak  p o sz e rz e n ie  perspektyw y, ukazu jącej c ią g ło ść  i  s p e ł­
n ie n ie  S ta rego  Przym ierza w Nowym. Sama m isja  kapłańska Jezusa  
j e s t  tu  p rzedstaw iona  jako  najw yższe w ypełn ien ie  m is ji  a rc y ­
kap łana S tarego  Testam entu. (Chrystus, jedyny i  prawdziwy Ka­
p ła n , 3kłada o f ia r ę  za grzechy lu d z i  " ra z  na zawsze", łącząc  
kapłaństw o z jedyną o f ia r ą  i  nowym kultem .

d /  P ośredn ik  Przym ierza

Termin te n  n a leży  rozum ieć w te n  sposób, że Chrystus 
n ie  s t a j e  pośrodku, le c z  łączy  dwa bieguny w so b ie  -  bosk i 
i  lu d z k i .  S ta je  s ię  jed n o cześn ie  o f ia rn ik ie m  i  żertw ą o f i a r ­
n ą . Ponieważ t r a j e k t o r i a  Jego  o f ia ry  o s ią g n ę ła  swój k re s , 
prowokuje t r a j e k t o r i ę  w k ierunku  odwrotnym: od Boga ku lu d z ­
k o ś c i .  T ra je k to r ia  t a ,  obecna w z a ra n iu  h i s t o r i i  zbaw ienia, 
objaw i s i ę  wfsposób pełny w momencie p a ru z j i  /H br 9, 2 8 /.

Tak więc a sp ek t w stępujący pośrednictw a zbawczego 
koresponduje  z aspektem  zstępującym : pośrednictw o ku Bogu 
p rzez  o f ia r ę ,  z d ru g ie j s tro n y  od Boga ku ludzkośc i -  zba­
w ien ie .

5 . U stanow ienie kapłaństw a służebnego 

a /  Vola C hrystusa

P ak t, że Mowy Testam ent n ie  odnosi nigdy t e r minu "k ap łan 1 
/" H le re u s ”/  do uczniów Jezu sa  wskazuje na t o ,  że w pierw szych 
w spólnotach c h rz e ś c ija ń s k ic h  n ik t  z apostołów n ie  był w idzia­
ny w r o l i  kapłanów żydowskich. Potw ierdza s ię  w tym Chrystuso­
wa postaw a rezerwy 1 d y s ta n su . Jednak n ie  można z tego wnios­
kować, że C hrystus n ie  c h c ia ł  d la  swoich ucznlćw żadnego ka-
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płaństw a h ie ra rc h icz n e g o . Praktyka K ościoła pierw otnego, 
oświeconego wolą C hrystusa , jak a  jaw i s ię  w Ew angelii -, może 
u d z ie l ić  is to tn y c h  wskazać.

b /  Ustanow ienie Dwunastu

Ustanow ienie Dwunastu j e s t  faktem potwierdzonym świa­
dectwem E w angelii. Spośród swoich uczniów wybrał dwunastu, 
p rzyzna jąc  im szczególne m ie jsce  we w spólnocie, k tó rą  za ło ­
ż y ł .  U czynił ic h  zaczynem czegoś nowego w swojej m is j i .  I lu ­
s t r u j e  to  fa k t  nadania nowego 1m1enia Szymonowi. J e s t  to  znak 
jego  nowej osobowości, a w konsekwencji -  nowej m is j i .  Usta­
now ienie Dwunastu j e s t  in au g u rac ją  "nowego stw orzen ia" w Chry­
s tu s i e ,  k tó re  c h a rak te ry zu je  n a d e jśc ie  k ró lestw a Bożego.
W ustanow ien iu  Dwunastu objaw ia s i ę  te ż  h ie ra rc h ic z n a  s tru k ­
tu ra  K o śc io ła . K ontestow anie więc sp e c y f ik i i  odrębności ka­
p łaństw a służebnego dotyka i s to tn e j  s tru k tu ry , a także egzys­
t e n c j i  K ośc io ła , jak iego  c h c ia ł  C h rystu s .

Więź, jak a  łączy  wspólnotę c h rz e śc ija ń sk ą  z Chrystusem, 
n ie  może być ro zd z ie lo n a  od więzów, ja k ie  łąc z ą  Chrystusa 
z a p o s to łami ; więź t a  p rzechodzi poprzez apostołów . Z nimi 
C hrystus wiąże p rzy sz łe  budowanie K ościo ła , przepow iadanie, 
sprawowanie E u c h a ry s tii ,  odpuszczanie grzechów.

Tak więc sam C hrystus buduje swoje "ICiało", "swą włas­
ną h is to ry c z n ą  p e łn ię " ,  poprzez ustanow ienie  urzędów a p o s to l­
s k ic h . Poprzez a p o s to ls k ie  świadectwo z o s ta ł  położony wpraw­
d z ie  trw a ły  "fundam ent", a le  "budowanie" kapłańskiego ludu 
Bożego trw a n ad a l i  dokonuje s ię  w ta k i  sam sposób, w ja k i  
z o s ta ły  położone podwaliny a p o s to ls k ie :  przez upełnomocnio­
nych posłańców , k tó rzy  jako  "współpracownicy Boga" mają do­
k ładać  s ta r a ń ,  aby " ro la  Boża p rz y n io s ła  plony" /G . Greshake/ 
Stąd więc urząd p o a p o s to lsk i ch a ra k te ry z u je  p o s ła n ie  przez 
C hrystusa i  re p re z e n ta c ja  C hrystusa: jako  znak i  narzędz ie  
obecnego i  sk u teczn ie  d z ia ła ją c e g o  w K ościele  C hrystusa, ma 
te n  sam ośrodek i  c e l  jako  Osoba i  d z ie ło  C hrystusa , t j . 
k ró lestw o  Boże.

Sakram entalno-urzędow a re p re z e n ta c ja  C hrystusa id z ie  
po l i n i i  specyficznego  sposobu pośrednictw a zbawczego: w ka­
p łań s tw ie  służebnym C hrystus wiąże swe zbawcze dary z u rzę ­
dowym posłan iem , przekazanym przez św ięcen ia , poprzez u d z ie -*
le n ie  Ducha. Namaszczenie Duchem Świętym konsekru je  1 udz ie ­
l a  władzy k a p ła ń s k ie j:  "Weźmijcie Ducha ^w iętego, komu od-
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p u śc ic ie  grzechy, są  im odpuszczone" / J  20, 22-23 /.
Można więc sformułować tw ierdzen ie ,że  kapłaństwo wspólne

i  szczególny "urząd kapłański" pozosta ją  w dwóch różnych p ła sz ­
czyznach. Pierwsze i s tn i e j e  w kap łańsk iej r e a l iz a c j i  życia 
wszystkich wiernych w perspektywie zbawienia, drugie j e s t  
znakiem sposobu objaw ienia kapłańskiego pośrednictw a Chrys­
tu sa . Stąd rep rezen tan c i urzędu kościelnego są  żywymi narzę­
dziami C hrystusa-Pośrednika, a n ie  delegatam i ludu kapłań­
sk iego . Urząd kap łańsk i, mający swój początek w "obiektywno­
ś c i  święceń", tz n . w sakramentalnym d z ia ła n iu  Chrystusa, za­
chowuje is to tn e  rysy urzędu apo sto lsk ieg o , w którym sam Chrys­
tu s  wzywa-powołuje i  udz ie la  ludziom pełnomocnictwa, aby "przy­
sp o sa b ia li  swych b ra c i  i  s io s try  do budowania C iała Chrystu­
sowego" przez posługę Słowa i  sakramentów, przez wskazania 
p a s te rsk ie  i  d iakon ię .

Przez "włożenie rąk" i  namaszczenie Duchem kapłaństwo 
urzędowe, będące trwałym uczestnictwem w jedynym kapłaństw ie 
Chrystusa, pozostawia nową, n iezn iszcza ln ą  jakość ontyczną, 
dotykającą najgłębszych wymiarów bytu ludzkiego — ch arak te r 
sakram entalny, upodobniający ch rz e śc ijan in a  w całym wymierze 
eg zy sten c ji do Chrystusa—Kapłana. D zięki temu charakterow i 
b iskup, kapłan i  diakon, s ta j ą  s ię  skutecznym znakiem Chrys­
tu sa , obecnego we wspólnocie Kościoła i  w Jego zastępstw ie  — 
" in  persona C h r is ti"  -  d z ia ła ją .  Dzięki charakterow i, który  
pozosta je  rzeczyw istośc ią  dynamiczną, kapłan n ie  j e s t  ty lko  
funkcjonariuszem  kultycznym, nawet n a jle p ie j  wykonującym swo­
je  zadania, le c z  j e s t  specyficznym "uczestnikiem " Chrystuso­
wego kap łaństw a .■

Charakter sakramentalny nadaje szczególną w artość służefr 
nym aktom, słowom i  gestom kapłana, k tó ry  mówi i  d z ia ła  jako 
m in is te r;  aktom zawierającym gwarancję formalną r e a l i z a c j i  za­
dan ia , którego Chrystus oczekuje od całego K ościo ła.

6 . M isja p a s te rza  -  zwornikiem posługiw ania kap łańskipęn

Sobór Trydencki zaniepokojony k o n te s ta c ją  Reform acji 
akcentował rygorystyczn ie  zasadnicze przeznaczenie kapłań­
stwa urzędowego do sk ładan ia  o f ia ry : do władzy, k o n sek rac ji 
eucharystycznej oraz do władzy ro zg rzeszan ia . Jeszcze przed 
Soborem Watykańskim I I  po jaw iła  s ię  reak c ja  na rzecz  dowar-
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to śc iow an ia  p o s łu g i Słona jako n a jw ażn ie jsze j czynności ka­
p ła ń s k ie j .  Tak np. J .  Lecuyer, n ie  chcąc pom niejszyć jednej 
fu n k c ji  wobec d ru g ie j , sk ła d a n ie  o f ia ry  w iązał z urzędem 
p rezb ite ró w ,n a to m ias t posługę Słowa z urzędem biskupów.
K. Hahner defin iow ał kapłana jako g ło s ic ie la  Ewangelii w im ie­
n iu  K ościo ła i  na mocy sw ojej m is j i ,  a r e a l iz a c ję  tego Sło­
wa w najwyższym s to p n iu  in te n s y f ik a c j i  um ieszczał w sprawo­
waniu E u c h a ry s tii .  Z k o le i  W. Kasper za p rio ry te tow ą  funkcję  
kapłańską uważał władzę rzą d z e n ia , k tó rego  głównym zadaniem 
j e s t  zabezp ieczen ie  jed n o śc i K ośc io ła , n ie  ty le  so c jo lo g ic z ­
n e j ,  i l e  te o lo g ic z n e j.  Natom iast J .  Galot w posłudze kapłań­
s k ie j  na pierwszym m ie jscu  s taw ia  m isję  p a s te rsk ą  jako za­
sadę jednoczącą .

Według słow nictwa samego Jezusa  jakość  p a s te rz a  n a j l e ­
p ie j  wyraża c h a ra k te r  Jego k a p ła ń sk ie j m is j i .  P as te rz  jako 
swe znamię w yróżniające ma sprawowanie p ieczy  nad trz o d ą ; 
ma nad n ią  odpowiednie zw ierzchnictw o poprzez o f ia rn ą  s łu ż ­
bę . C h ry s tu s-P as te rz  prowadzi owczarnię ze swoim Słowem i  
gw arantuje prawdę swojego nauczania  poprzez świadectwo n a j­
wyższego oddania s ie b i e ,  fu n k c je  przepow iadania, k u ltu  
i  rząd zen ia  s t a j ą  s ię  u Jezusa  wyrazem p a s te r s k ie j  m iło śc i 
i  z n ie j  c z e rp ią  swoją i n s p i r a c j ę .  Tak ja k  Jezus z o s ta ł  po­
s łany  p rzez  O jca, ta k  On sam te ra z  posy ła  apostołów , aby 
p ro w ad z ili Jego ow czarnię jako  p a s te rz e  / J  2 1 /.

Zasadniczo w a u to ry te c ie  pasterskim  tkwi specy fika  ka­
p łaństw a urzędowego. M isja p a s te rz a  oznacza władzę rząd zen ia  
o konkretnym zam ierzeniu : chodzi o kierow anie ow czarnią, tz n .  
w spólnotą k o śc ie ln ą  w j e j  całościowym wymiarze. Nie chodzi tu  
ty lk o  o kierow nictw o pewnych sektorów , np. o rg a n iz a c ji  koś­
c ie ln y c h , le c z  o p a s te r s k ie  sprawowanie władzy i  a u to ry te t ,  
jednakże w idziane n ie  w k a te g o ria c h  sp o łeczn o śc i św ie ck ie j, 
le c z  w k a te g o ria c h  E w angelii, tzn .rozum iane i  praktykowane 
jako  służba  m iło ś c i .

M isja p a s te rz a  j e s t  ukierunkowana na w spólnotę, j e j  two­
rz e n ie  i  rozw ój, i  w tę  perspektyw ę w pisuje s ię  posługa Słowa, 
k tó rą  Vaticanum I I  s taw ia  jako  podstawowy obowiązek b isku­
pów i  kapłanów, chociaż za nacze lną  funkcję  kapłańską uważa 
sprawowanie E u c h a ry s tii ,  gdyż ona j e s t  "źródłemii, szczytem  ca­
ł e j  ew a n g e liz ac ji"  /PO 5; KK 2 5 / .  Tak więc g ło sz e n ie  Słowa 
i  k u l t  n a b ie ra ją  szczególnego znaczen ia , k iedy s t a j ą  s ię  wy­
razem m is j i  p a s te r s k ie j ;  m is j i  budowania -  za pomocą ła s k i  -
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w spólnoty ludu Bożego /KK 1 1 / .

z

W konkluzji trzeba powiedzieć, że kapłaństwo jest rze­
czywistością nadprzyrodzoną, sięgającą w głąb ludzkiego by­
tu, aż do pozostawienia ponadczasowego "zapisu" jako znaku 
trwałego zobowiązania wobec Tego, który powołuje i  udziela 
władzy duchowej. Źródłem tej jakości je s t działanie Ducha 
Świętego, które je st namaszczeniem uzdalniającym i  posyłają­
cym; je s t wyróżniającym uczestnictwem w kapłaństwie Chrystu­
sa, w imieniu którego kapłan działa w zbawczym pośrednictwie. 
Sie jest on więc delegatem gminy wierzących ani nie jest  
funkcjonariuszem na czas określony, delegowanym do specjal­
nych zadań. Zadaniem jego je s t posługa Słowa i  sakramentów, 
jednak nie wyizolowana z całości m isji pasterskiej, która 
gromadzi wszystkich w jedną rodzinę Bożą, wspólnotę brater­
ską. Sic dziwnego, że we wspólnotach katolickich wchodzi 
w użycie tytu ł "pasterz" zamiast "ksj,ą|iz" czy "kapłan", gdyż 
słowo "pasterz" najlepiej podkreśla prymat pasterskiej mi aji 
w posłudze kapłańskiej.

Bycie kapłanem w konsekwencji domaga s ię  adekwatnej 
egzystencji chrześcijańskiej, radykalnego zintensyfikowania 
form życia ewangelicznego, w którym całkowicie trzeba być 
dla innych jak dobry pasterz, który "daje życie swoje za 
owce". Kapłaństwo ma byó przeżywanym świadectwem i  egzysten­
cją profetyczną, trwałym wydarzeniem wiary i  życia.

BIBLIOGRAFIA

B a l t h a s a r  H. U. vom Der Priester in  Heuen Test, 
ment. "Geist und Lebgn" 43:1970 s .  4I-52, 1631:1

*□ yy n n V T? _ JT _ » T>ł»o+ł»QO _____  _n n i  k 
1969. 
l o t  J . 1 
e s h a k e 
l i c h  I . 
3. 591-609. 
s p e r V.

B u
G a 
G r 
I 1
K a
K fl 
R a
R a

• •«zi** ww i 7
R. J .:  Pretres des temps nouveaux. Tournai

Dn nuovo volto del prete. A ssisi 1972 
G.i Byc kapłanem. Wrocław 1983.

: Metamorphose du cierge. "Esprit" 35:196'
a p  b  i  n.: Die Funktion des Priesters in der v-ï-r^h "Geist und Leben" 42:1969 s . 111-129. Kirch
n g  H.: Wozu Priester? Zttrich-Einśiedeln-KBln 1071 
h n e r K.: Priesterliche Existenz. W i e n  - *
Schriften zur Theologie III  1956 s .  285-312 e '
t z i n g e r  J .:  Zur Frage nach dm 'n . .  .
liehen Dienstes. "Geist und Leben" 41:1968 a 

h n e i  d e r T .: Zeichen der H«he Gottes. Mainz I979



O TOŻSAMOŚĆ KAPŁAŃSTWA SŁUŻEBNEGO 79

DIE IDENTITÄT DES DIENENDEN PRIESTERTUMS
Z u s a m m e n f a s s u n g  

In  den l e t z t e n  zwanzig Ja h re n  t r a t e n  l n  d e r  th e o lo g i­
schen R eflex io n  über das h ie ra rc h isc h e  P r ie s te r tu m  m it v o l le r  
S chärfe  Tendenzen a u f , d ie  d ie  R e la t i v i t ä t  je d e r  Konzeption 
des P r i e s t e r s ,  d ie  "D e sak ra lis ie ru n g "  des P r ie s te r tu m s  sowie 
d ie  s k r i p t u r i s t i s c h e  U n h a ltb a rk e it der t r a d i t i o n e l l e n  D oktrin  
vom sakram entalen  C h arak te r des d ienenden P r ie s t e r t ums ver­
kündeten . In  d e r  Konsequenz fü h r te  d ie s  z u r  N egation de r 
o n tlsc h e n  Dimension / " e s s e " /  des P r i e s t e r t uma und zu s e in e r  
Reduzierung au f  d ie  fu n k tio n e l le  Dimension /" a g e r e " / .

D iese Tendenzen bew irk ten  e in e  M o b ilin ierung d e r Be­
mühungen um e in e  S k izz ie ru n g  des "neuen A n t l i tz e s  des P r ie s ­
t e r s " ,  wobei h a u p tsä c h lic h  d ie  T atsache hervorgehoben w ird , 
dass  d ie  ganze N euheit des c h r i s t l ic h e n  P r ie s te r tu m s  in  der 
Person Je su  C h r is t i  gegenw ärtig  i s t .  Das fundam entale K ri­
te r iu m  b ild e n  h ie r  d ie  von de r K irche m e d itie r te n  und i n t e r ­
p r e t i e r t e n  Angaben des Evangeliums u n d n ic h t d ie  Angaben der 
S o z io lo g ie . Daher kann man keinen  P lu ra lism u s d e r Typen des 
P r ie s te r tu m s  sc h a ffe n , d ie  unm öglich m ite in an d e r v e re in t  
werden könnten , denn es g ib t  ke ine  versch iedenen  P r ie s t e r ,  
sondern  n u r e inen  Typ des P r ie s te r tu m s , wie es in  Je su s  C hri­
s tu s  zum Ausdruck kommt. Auf tra n sz en d e n te  Weise s y n th e t i ­
s i e r t  es a l l  d a s , was in  d e r ganzen H eilsrgesch ich te  a ls  
p r i e s t e r l i c h e ,  L ehr- und p ro p h e tisc h e  T ä t ig k e it  im D ienst 
d e r  H e i ls m it t le r s c h a f t  s ta n d .

Das dienende P r ie s te r tu m  i s t  a l s  e in e  s p e z if is c h e  
Weise d e r Teilnahme am P r ie s te r tu m  C h r is t i  e in e  ü b e rn a tü r­
l ic h e  W irk lic h k e it , d ie  in  d ie  T ie fe  des m enschlichen Seins 
h in a b re ic h t ,  b is  h in  zu r H in te r la ssu n g  e in e r  ü b e rz e it l ic h e n  
"Aufzeichnung" a ls  Zeichen d e r dauernden V erp flich tu n g  dem­
gegenüber, d e r b e ru f t  und g e is t ig e  Macht v e r l e i h t .  Die 
Q uelle d ie s e r  Q u a litä t  i s t  das Wirken des H e ilig e n  G e is te s , 
das e in e  befäh igende und sendende Salbung d a r s t e l l t .

Die Aufgabe des d ienenden P r ie s te r tu m s  i s t  d e r  D ienst 
am Wort und den Sakram enten, aber n ic h t  i s o l i e r t  von der 
G esam theit de r p a s to ra le n  M ission , d ie  a l l e  zu e in e r  Fam ilie  
d e r  K inder G ottes versam m elt. Der p a s to ra le  D ienst i s t  a lso  
e in  w e se n tlic h e s , v e re in ig e n d e s  P r in z ip  in  d e r  M ission des 
dienenden P r ie s te r tu m s .


